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Rocznik 2. Czwartek, dnia 25-go Kwietnia 1907 r. II! 32. 

Wychodzi dwa razy na tydzień .W Niedzielę i Czwartek. 
-

rrMA PR[lIlIM-[RATV' ~~f:~~:ni~ : : : : ZlO;:Cb 1: l' G[.lIA OGŁnQZ[N' I ;~ej:::rs~I~:~~;J. lut!~~~ 
~[11R [IlU [1\ I Kwartalnie. . .• " 4 [111\ UO [ ogłoszenia obliczają sią po-

I Cena pojedyńczego numeru 8 gr. I dług specjalnej taryfy. 
====================================== 

Adres RedakcJi: CZĘSTOCHOWA, ALEJA NAJŚWIĘTSZEJ PANNY MARJI łfg 38. 

]I c~y tąasz, f y ... 
-0-

A. czy znasz ty, bracie młody, 
Twoje ziemie, twoje wody? 
Z czego słyną, kędy giną, 
W jakim. kraju i Dunaju? 

A czy znasz ty, bracie młody, 
Twojej ziemi bujne płody? 
Pola bitew, ojców groby 
I pomniki starej dóby? 

N
A czy wiesz ty, tO tam stoi 
a tej ziemi popisano? 

Co załości twe ukoi? 
Co puścizną tobie dano? 

Poznaj, pókiś jeszcze młody, 
C? kochane było wprzódy, 
NIm twe serce krwią dziedziczną 
Kochać mogla zienńę śliczną. 

:'YI~ć ptakiem z twego gniazda; 
lł~c będzie taka jazda: 

~po.:trz~ć z góry na twe ziemie 
rodZInne twoje plemię. 

- Wincenty Pol. 

Rocznica Pola. 
-o-

.W dniu 20 bm. z powodu set· 
neJ rOcznicy urodzin Wincente:0 Pola, jednego z najznakomit
c~Yc.h poetów polskich, w mieś-
le Jego rodzinne m Lublinie, J. 

E. ks. Jaczewski, biskup ltl.~el- j6w, Wolyń i Polesie. Niedługo 
ski, odprawił w katedrze uroczy- jednak bawil Pol w stolicy Lit
ste nabożeństwo. Świątynię prze· wy, gdyż w tym czasie wybuch
pelniła m lo d z i e ż wszystkich lo powstanie, zorganizował w r. 
szkól lubelskich. "'tV niedzielę 1831 grono mlodzieży i polączył 
wieczorem urządzila obchód się z oddziałem Gielguda i Chla
uroczysty, poświęcony pamięci powskiego. Po doznanej klęsce 
Wincentego Pola, Macierz szkol· przeszed'l wraz z innymi granicę 
na lubelska. pruską. 

Wincenty Pol pochodził z ro- Pod wplywem świeżych wy-
dziny niemieckiej, w Galicji 0- padków pisał pieśni patrjotyczne, 
siadlej (ojciec jego był urzędni- które wydal w następnym roku 
kiem austrjackim); urodził się w Paryżu p. t. "Pieśni Janusza" 
na folwarKU pod Lublinem 20-go Utwory te, odznaczające się roz· 
kwietnia r. 1807, wlaśnie wtedy, maitością uczucia i śpiewnością, 
kiedy Austrjacy tam byli pana- podobały się wszystKim i zjed
mi, lecz gdy ci w r. 1809 l1stąpi- nały poecie głośną sławę. Po po
li przed wojskami polskie mi, ro- wrocie z Niemiec do Galicji w 
dzice jego przenieśli się do Lwo- r. 18~2, w żywym wspóludziale 
wa. Tu też odebrał Wincenty Pol z politycznemi prądami owych 
wyksztalcenie, oczywiście, nie- czasów, przejeżdzal kraj wzdlu2 
mieckie. i wpoprzek, zachwycając się u

Po ukol1czeniu najwyższej u- rokiem krajob.raz~w g6rskich.W 
czelni we Lwowie (u ni wersytetu), r?ku 1835 ZWIedZIł .Tatry po raz 
Pol, oddal się badaniom literatury, p18rwsz~, a następnie :v 1843 po 
czyli zabytków piśmiennictwa, r~z drugI. W tym czaSIe stosun
jako obrazu życia duchowego i kI lą~z~ly poetę. z hr. Ksa'Y~rym 
rozwoju oświaty narodów, aby Kraslc~lm, r,naJorem. KOSClUSZ
później uczyć innych tego przed- k9~sklm, kt?ry .mu WIele szc,z~
miotu w Wileńskim Ulllwersyte- golow OPOW18dZI~l z ~rzeszłosCl, 
cie, do którego mial zamiar sta- zw~a~zcza Z czasow walk na U-
rać się. kramIe. 
I rzeczywiście, po napisaniu po· O'-vocem wycieczek po kraju 
ematu bochaterskiego, otrzymał byla "Pieśń o ziemi naszej", a z 
zaproszenie na stanowisko pro- rozmów z hr. Krasickim powsta .. 
fesora języka niemieckiego; nie- la opowieść "Mohort" najwybit
bawem wyruszyl do Wilna, po r:iejszy utw6r 'Vincentego Pola' 
drodze zwiedzając Podole, Ki- Krótkie to wspomnienie zakoń .. 

Rodzice uczc·e dz"eci 'wasze czytać i pisaćl 
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czę słowami samego poety, któ- wznieść państwo robotnicze, czy- kiem fatalnym dla socjaU,stów.W 
ry opiewa aaszą piękną Polskę, li proletarjackie. Niemczech ponieśli klęskę wiel
jej lud, cnoty i ci,erpienia, a tak . J~stto pr<;>sty ~y~!k, nauki so- ką, ale i w Anglii wpływy ich 
cudnie, serdeczme, - łzawo! W cjaltstyczneJ. SocJahscl zwalcza- okazały się bardzo słabe. Robot
proroczym ,swym natch!l!eniu ją ,mal~eństw? i rod.zi~ę. N~ m9;l- nicy angielscy ostro odsunęli się 
widzi szczęsliwą przyszłosc na- żenstwle zaś l rodzIme opIerają od proroków i nauk socjalisty-
rodu, gdy tak śpiewa: się państwa chrześciańskie. Zbu- cznych. Takie klęski działają roz

SwietIła, świetna, jak myśl ona, 
Którą natchnie Bóg i bitwa, 
A tak czysta, jak modlitwa 
Przed skonaniem odmówiun:l, 
A potężna, jak lud kmiecy, 
Co ją dźwignie swemi plecy". 

Wielka tu myśl wypowiedzia · 
na. oto, że lud kmiecy dźwignie 
Polskę. 

rzyć małżeństwo znaczy tyle, co kladająco na part je, nie posiada
zburzyć podstawy, na których jące zacnych ideałów. I rzeczy
wznoszą się gmachy państwo- wiście rozkład ten uwydatnia. się 
we. Jestto zburzyć miłość do zie- nie od dziś w lonie samego so
mi ojczystej, zburzyć patrjotyzm, cjalizmu i tylko żelaznej ręce 
obniżyć i zniszczyć moralność, i przywódzców przypisać należy, 
rodzaj ludzki przemienić na ol- ~e całość jakoś od biedy trzyma 
brzymie stado łakomych zwie- się i klei. 

Pol przebolał dużo od tych, 
którzy nie rozumieli jego duszy 
i w dniu 2 grudnia 187% r. zasnął 
snem wiecznym. 

rząt, 1:ttó~e, aby trzym~ć w ~y- My Polacy jesteśmy najostrzej
zach l kIerować? nalezało.by, Z~- szymi przeciwnikami socjalizmu, 
lazną I?oskram~ać dłomą ,l m~ albowiem socjalizm najszkod1iw
sZCZęd~lĆ bat~. 'Iy~ batem l k~J- szy jest tam, gdzie lud niedo
dan~ml dla Clala ,1 ducha ludzkIe- statecznie jest oświecony, co ma 
go ~y~?~y to panstw,o, któreby np. miejsce u nas i Galicji. I rze
socJahscl wyt~or~y1i, a które, czywiście wychodzą też socjaliś

------ gdyby wogóle l:stOle~ m(}~ło, by- ci na podboje głównie pomiędzy 

Pi · l~by d~me~ mew.oh nl;\jok~ut- najciemniejszymi. Tak postępują, erwszy maJa. meJs~ej. NIkt bowle~ .me m~ał- bo żywiól ich jest ciemnota i nie
by- mc własnego, am zon Wler- nawiść a celem ieh rozdmuchi. 
n~ch i czystych, an.i .dzieci, ob?- wanie ~lyeh namiętności ludz-

Zbliża się dzień pierwszego wląz~mych do . CZCI I ~osłuszen- kich, a o to najłatwiej tam, gdzie 
maja, dzień, który w ybral sobie stwa. dla rOdz,lcÓW me byłoby. nie ma oświaty. 
socjalizm wszech n nrodów, ce- K b t b ł b k 
lem obchodzenia gc j ako święto o le y oWlef!! .sz y y z ra.· Nie potrzebujemy chyba zaz-
proletarjatu na catf',l kuli ziem- do rąk, a, dZIeCI ~y,chowy- naczać, że żaden szanujący się 
skiej. wal~by . panstwo SOCjalIstyczne robotnik nie powinien 1 maja 

Ideałem socja ł ::-tów jest, aby w WIelkICh zak~adacb wycho~aw- świętować. Nie jestto bowiem 
w tym dniu na sk 'jenie ich przy- czy.ch, pozostaJ~cych pod, kJero- żadne .święto robotnicze, lecz so
wódzców ustal ',rszelki ruch. wmctwem ludzI. obcyc.h ~ złych. cjalistyczne. Tern pilniej jednak 
W tk ' f b I . t ć Oto ~o czego dąz~ socJahzm. A polecać należy agitacJ'ę za odpo-szys Ie a ry wmny s aną , spręzyną pOWodUjącą te ruchy . ., " , 
świętować winn~ warsztaty; rol-· t · d: . " ,. d l ' ~ wIedmeml gazetamI, rozszer~amem 
'k t d' . ' . _ Jes zą za ,uz~cIa, zą ~a ,em ich bo to J'est naj'lepszy srodek m w ym mI pOWInien za stwa pragmeme PozbycIa SIę u- ,'. . , 

przestać pracy J,{oło roli slo- t ,', . t k t ..' mszczema ruchu socJahstycz-. ," ł' b k raplen l ros ego :Gycla, na nego 
~em Cisza sWI.;.ec.zna, g ę o a, którem _ według nauki socjali- . 
meprzer~ana, p.owmna zapa!l0- stycznej - kończy się istnienie -------------
,,:ać wśrod sWlata, chyb~ wlel- czlowiecze. 
kle pochody z czerwonymI sztan- , ., .. 
darami na czele, rozbrzmiewają- S~Iętawame dma ~ maJ~ Jest 
ce pieśai proletarjackie rewolu- pu~hcznem przyzn~n~em SIę do 
cyjne mogłyby przerywać ogólny ta~lego, I?oglądu,na ~W18t, na .czlo
spokój. Takim jest ideał socjali- ":Ieka l Jego ~e~e, Jest poh?ze
stów. mem swych sll,Jest wyzwamem, 

Święta socjalistyczne różnią rz~conem w twarz wsz~stkim, 
się bardzo od świąt kościelnych ktorzy ~ t~ch ~zeczach ,mnego 
i narodowych. Jeżeli kościelne i na- są. zdama I do mnych celow zdą-
rodowe święta tchną weselem i mi- ~aJą. , , 
łoiclą, to uroczystości socjalisty- Na sZCZęSCl~ dotychczaso~e 
czne noszą w sobie pierwiastek obc~od~ 1 maja ~y~azały, Jak 
ponury, zaprawione są skargą i daleKO J~sz~ze. socjahstom do o
nienawiścią. Taki nastrój też pa- panowama SWlata. 
nuje zazwyczaj podczas obcho- Dlatego też wielu socjalistów 
d?w 1 ma~a., Są.to I?ochody prze- ga~i świę~enie l :n~ja, a zwią
clwchrzeŚClanskIe l przeciwpań- Zkl robotmcze socJahstyczne wo
stwowe, obliczone na wykazanie góle nic o świętowaniU wiedzieć 
ludności potęgi socjalizmu. Mu- nie chcą· 
sz~ one być przeciw~h!'ześciań- Tego roku ta niechęć uwyda
skle, .boć s~ll?- sO~Jahzm )est tnia się szczególniej jaskrawo. O
pr.zecl'wChrZesCl,an8~1 Zn?s~ ~n ~awiają się wydaleń z pracy, 
wIa.rę w Boga ~ kaze k~~mac SIę l W niemczech uchwalono, aby 
potędze natury I materjJ. Muszą tylko tam robotnicy świętowali 
być. przeciwpańs~wo:w~, boć s<;>- g~zie wydalań z pracy obawiaĆ 
cJahzm zwalcza Istmejące . pan- SIę nie potrzebują. Spokornieli 
stwa, pra.gnąc. zburzy~ ~e do- socjaliści-jak widzimy-bardzo. 
'::;l:C~ętDle I na ICh m l e J s c u Ostatni rok wogóle był ro-

Echa 
z puszczy Kurpiowsfliej. 

Bogu najwyższemu niech bę
dą dzięki za rady, które roznio
sło po naszej ziernicy orędzie 
Najdostojniejszego pasterza J. E. 
Biskupa Kujawskiego, (1). 

Nie mamy więc już najmniej:
szej wątpliwości że najodleglej' 
szy, najcichszy zakątek kroIe
stwa usłyszal głos Dostojnika 
kościoła nawolujący do zaszczyt
nej i wdzięcznej pracy dla dobra 
ludu, pracy, której mu tak b,ar
dzo, bardzo potrzeba aktora. 
tymczasem duchowieństwu w u-
dziale się dostała. . 

Plebani wiejscy, ci prawdZI
wi ojcowie ludu, ręczę nie tylko 
w djecezji podwladnej Jego E
ksellencji ale w całym naszym 
Królestwie wysłuchali z żywym 
zainteresowaniem pięknych słóW' 

(1) M M 27 i 28 "Głosu JJudu. II 
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Tylko teraz właśnie: siewcy Bożego. Gdyby odnosiły 
się one do stan-ów świeckich 

'ó lb d" Idź odrodzenia szukając cudu, 
wzm s ym ręce o gory l za- Pod chat wieśniaczych strzechy 

daniu, któremu same li tylko du
chowieństwo nie wszędzie i nie 
zawsze podolać będzie w stanie, 
boć nie wszystkie parafie jedna
kie posiadają na to środki, a na 
poparcie miejscowego ogółu li
czyć trudno, bo ten po wsiach 
zwykle nie doliczy się do kilku
nastu. Nawolywanie przeto cale
go ogólu do jednej w.ielkiej gro
mady to środek jedyny, zabez
pieczający sprawie zupełne po
wodzenie. 

wołałbym: . 
P · t h" . h h ' d słomIane, 

ame, c nIJ w nIC ,? ęc o Z uczuciem bratniem zbliż się do 
czyn.u dobrego, dopomoz łaską ludu ... 
swoJą aby te słowa, . te p~rly, A znajdziesz balsam na serca 
znalazly posłuch u. m<?znych. l u- ranę. (2) 
czonych, aby prZejęcI nIemI do
pomogli wszelkiemi silami do 
tego, ażeby lud nasz, przy pomo
cy Bożej, oświatę należytą, opartą 
na niewzruszonych podstawach 
moralności posiadl, z niej iJraw
dziwe dobro dla siebie, dla cale
go nal'odu i ugruntowanie w 
wierz~ miłości i nadziei czerpać 
się nauczyl. Lecz, że słowa te 
odnos7ą się do przewodników 
duchownych, mogę więc z nie
tajonym ucz\wiem radości powie
dzieć: 
, Stalo się. 

Istotnie, nowy duch wstępuje 
w nas wszystkich przychylnych 
sprawie co na ciemnotę ludu pa
trzemy bolejącym okiem. Oby 
wkrótce, dziś, jutro, ziściło się 
to, co przez wieki przeleżało na 
dnie zapomnienia, któremu wieki 
całe urągały. 

Powtarzam, nowy duch i od
waga osiadła w sercach naszych 
w miejsce bólu, co szarpał wnę
trzności w każdym wypadku,-kie
dy tylko wzajemna potrzeba sta
wiała nas w konieczności bliż
szego stoęunku z ludem. 

ł) 

Co się działo 
na Dalekim Wschodzie? 

opowiadanie zapasowca, 
Adama Rogosa, 

gospodarza wsi Cubrowice, gminy 
Rabsztyn. 

(Ciąg dalszy) 

A teraz śpiewka żołnierza 
polaka 

Na Dalekim Wschodzie smu· 
tnego wojaka, 

O wojennym pochodzie 
Na Dalekim Wschodzie. 

Tak, tylko z ludem, wciąż z 
ludem, bez niego nigdzie i ni
gdy. 

Nie będzie więc to już "Glos 
wolającego na pu~zczy" D. c. n. 

Nie będziemy uskarżać się na ----:-----.-----

Gospodarstwo na wsi. 
brak czasu, brak zdolności do 
oświecania ludu, a nie daj Boże 
byśmy uskarżali się na brak środ
ków materjalnych, na brak ... pie-
niędzy. Byłby to grzech ciężki, O kuchni. 
bardzo ciężki moralny i poli- Kuchnia jest warsztatem, z 
tyczny. którego wychodzące potrawy ma-

Wiadomo, że pieniądz byl i ją domowi calemu przysporzyć 
jest uniwersalnym kluczem do sil do pracy, okolo pola, ogrodu 
ziszczenia najrozleglejszych pla- i stodoly. Dla tej swej ważności 
nów, wiadomo i to że. "gromada powinna ona być więc tak urzą
to wielki człowiek". Zeby więc dzoną, aby w najkrótszym czasie 
szczęśliwie rozpoczęte dzielo do- i przy malem użyciu materjału 
prowadzić do pożądanego skutku, opalowego można przyrządzić 
ogól ludzi inteligientnych wię- na niej, czego potrzeba. Od do
cej i mniej zamożnych musi z- brej kuchni wymaga się, aby 
rzeszyć się w koło popieraj ące żywo ciągla i żeby ognisko jej 
oświatę wśród ludu. Może, wi- zaopatrzone bylo w ruszt, bo 
nien i musi lożyć na to, ażeby tylko tym sposobem może nieu~ 
stało się zadość ciężkiemu za- stannie dochodzić do ogniska -_ I świeże powietrzf' 

(2) N 28 "Głosu Ludu." Wiersz Najlepszym ' &.terjalem 0~8-
pod tytułem: "W Lud ... " lowym jest ten . ...:tóry paląc SIę 

Juz nas spisują i na plac zwo
lują,-

Żony i rodziny srodze lamen
tują· 

Juźeśma zapasowi się wsyscy 
zebrali, 

Cośma na Wschód Daleki razem 
pojechali, . 

I takeśmy zarośnie wsyscy roz
myślali 

Jak w Manżiorskiej ziemi hę· 
dziem przebywali, 

Jesce m dwa miesiące w Polsce 
nasej żyli, 

Lec wciąż o tej wojnie myśleli 
i śnili. 

J straśnie sobi rzewnie zapła. 
kałem 

Zostawiam Cię opiece Panny 
Częstochov skiej, 

Królowej nie lla :::iemi i Korony 
polskiej . 

Czterdzieści dr. l i nocy na wojnę 
jechałem, 

I Boga na pomoc ciągle przyzy
wałem. 

O Boże dobry pobłogosław nas, 
I w tym smutnym casie pocie

saj wrazI 

Pierwszy list do żony, 
Ze Wschodniej strony! Aeh, smutnie, smutnie ąJa nas w 

sercu bylo, 
A.ch, jakie wielgie rzecy i smut- Kiedy się nareście dom już 0-
. ne się stały puściło, 

Oto pierwse słowo do cię mego 
listu, . 

Ze strasne wojny w Munżiorji Żegnam się z tobą, zono, ile star-
Powstały! cy sila. 

Ach smuć się straśnie moja żo- Żegnam was, rodzino, i ty Polsko 
. . no droga, mila! 
Ze w domu zostanies sierota nie- Żegnam się z tobą, mym powiet-
B . boga, rzem polskim, 

o JUż dla nas takie wyroki na- Jadę już na Wschód za wyro-
stają kiem Boskim! 

Ze na wojnę zapas w Polsce juz Już raz ostatni na Polskę spoj-
zbierają; rzalem, 

Niech będzie pochwalony Prze
najświętszy Chrystus. 

Spodziewam się, że uslysę też od 
mojej żony: 

"Niech na wieki wieków będzie 
pochwalony". 

A teraz o powodzeniu i zdrowiu 
donosę, 

I ciebie moja żono o sluchanie 
prosę. 
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wydaje malo dymu a du~o ciepła; nie wie nawet tego, czy kurę w go o tę straszną chorobę. Grzy
musi on być suchy i drobno po· mleku czy w wodzie gotowaćl bek wywołujący perlicę u krów, 
rąbany. W tym względzie potrzebna jest wywoluje u człowieka suchoty i 

Vv oszcz~ dnem gospodarstwie koniecznie nauka, przedewszy- może także przenosić się z byd· 
nie palą na obiad- dłużej nad 2, stk:iem praktyązna, fczyli oparta lęcia na człowieka i odwrot-
godziny, to"jest od 10 do 12; ale na własnem ćwiczeniu. nie. 
chcąc tego dokaz.ać, trzeba przed Mat~a, je~li sama. córk~ nau- Człowiek może i powinien 
rozpaleniem ogma, wszystko na czyć me moze, powmna Ją od- bronić siebie i swój dobytek od 
kuchni przygotować: garnki i dać do takiej osoby, która się na tych różnych zaraźliwych ch o
garnuszki muszą tam ju~ stać kuchni rozumie, i nie wydawać rób a najważniejszym środkiem 
napełnione i ponakrywane. jej pierwej z~ mąż" aż ~ędzi~ ~' tej obrony jest walka z temi 

Do szybkiego gotowania przy· mlał~ gotowac, szyc co ważmej: grzybkami, które te choroby wy
czyniają się także naczynia ku· sze l :r.rać na rzece, sadzawce l wołują i usuwanie ich, o ile się 
chenne, a dobroć ich zależy od w balu . ... da, od zetknięcia z sobą i swo
materjalu z jakiego zrobione. W ,d,omu, ~dzle ~I~ znaJą na im dobytkiem. Ludzie uczeni po
Najprędzej rozgrzewają się mie, kuchm l gotuJą ChOC1R,Z tame, a- święeili już dużo mozołu i pracy 
dziane, po nich żelazne, a glinia- le smaczne l zdrowe ~otl:awy, na to, żeby dokładnie poznać ży
ne najpóźniej - i najsł~biej, dlate- ws,zyscy d~b.rze wyglą~aJą l chę- cie i rozwój tych , róż,llych nie
go też w tych ostatmch potrawy tme. pracuJą, -. pr:zeClw.nH~ tam, bezpiecznych grzybkow, bo im 
muszą się gotować najdłużej. g~zJe gospo,dym n~e umIe Jedze- je się lepiej pozna, tern łatwiej 
Przy gotowaniu samem potrzeb- ma g<;>towac, panują c~ęsto cho· z nimi walczyć. Mamy różne 
ną)est także znajomość potraw, rob.y I wszyscy są mezadowo- środki Da to ~eby je nisz~zyć, 
kto re przyrządzać zamierzamy, a lem. lub przynajmniej powstrzymy-
więcej jeszc.ze znajomość SPOSQ- wać ich rozwój, to też lekarz 
bów, zapomocą których można Uprawa ziemi. lub weteryna~z wezwany do cho-
z zapasów domowy~h zrobić rego na zaraźliwą chorobę czło-
smaczne i pożywne jedzenie. wieka lub do zarażonej obory, 

Jeżeli ' wyznać mamy prawdę, Niektóre z takich grzybków nie tylko radzi, jak chorobę le--
to bardzo mało gospodyń jest ta- napastują pewne tylko gatunki czyć, ale także i to, co trzeba ro· 
kich, które umieją gotować i dla- zwierząt, irme mogą występo- bić, żeby 15ię ta choroba nie sze: 
tego, chocia~ mają wszyst~o cze- wać u ró~nych a nawet ze zwie· rzyła itp:, żeby się te. grzybki 
go w kuchmpotrzeba, żywIą dom rzęcia przenosić się na czlowie- wywołUjące choroby me prze· 
mdłymi i niezdrowymi potrawa- ka, np. grzybek wąglikowy czyli nosiły się z chorych ludzi .n~ 
rnL Nie mam ja tu w~ale żadnych karbunkułowy, którym człowiek zdrowych, albo ze zwierząt JUz 
przysmaków na myśli; mówię o może się od bydlęcia zarazić, tak zarazą dotkniętych na zdrowe. 
skromnych ale posilnych potra· samo ~rzybek wywołujący no· Trzeba się ściśle do tych rad 
wach, a wiem z doś-wiadczenia, saciznę może się z konia prze- stosować, żeby zapobiedz sze
że niejedna z , kobiet wiejskich nieść na czlowieka i przyprawić rzeniu się nieszczęści8. d. ~_ n. 

Jak. dotąd ja iestem wciąż przy Leć ze mój liściku niech cię pta- sce jest zima iekka, mrozóW 
życiu zdrowe m, ski niosą, wielkich niema, blotów wielkich 

Cego i tooie zycęmoja zono społem Przybądż do mej wi-Oski juz z niema, lato jest średnie, ani bar· 
Wsystko mi się, dzięki Bogu, to ' poranną rosą; Jzo zimne, ani tez gorące zbyt-

dobrze powodzi, Leć że, mój liściku, w tę saleką nio, a i wiatrów też wielkich nie-
Tylko mi o Ciebie, droga zono drogę, ma w całym przeciągu roku_ Ma' 

chodzi. Ja bym rad polecieć, ale cóz, lo ja wiedział i mało znal po-
Nie wiem, jak tam zyjes, i cy je- nie mogę. wietrze we świeeie czyli w in~ 

steś zdrowa Bądź mi zdrowa żono, żonko ma nych krajach, dopiero jakem te-
Niechaj cię Najświętsa strzeże i kochana, raz jechał do Manżiorji, dopierom 

uchowa! Myśl o mnie z wiecora do same- rozpoznał powietrze w cudzych 
Wiem, ze o mnie myślis, jak i go rana, krajach. . 

ja o tobie,- Nie zapomnij o mnie z ranka do Jakie my trudne życie mieh \V 

Bóg poz:"oli będę przy twojej Q' wiecora, tym powietrzu, dla nas niezna-
sobIe. Niech mnie przypomina kazda nym i nie przyzwycajonym do 

Nie martw się ty o mnie, taK jak dzionka pora; nas ego życia polskiego. 
ja o ciebie, Leć ze mój liściku, leć do mojej Najprzód kiedyśmy wyjezdz~' 

Zyli·m tu my w zgodzie, spotka- żony,- li ze Siedlec do Manziorji na wOJ" 
my się w Niebie; Niechaj będzie Jezus Chry&tus nę, bylo to 27 lutego 1905 r. to 

Nic mnie tu nie ciesy, ni srebro pochwalony. jm .. w Polsce śniegu nie bylo, 
ni zloto, cieplo było co juz mozna . ~ylo 

Jeno bym przy tobie rad być z K'lk l' . t wele południa lekko chodzlC, .~ 
ochotą, 1 a OW o pOWIe rzu kiedysmy juz wjechali do RO~YJ1, 

A teraz cię pozdrawiam niezli- manżiorskiem. to juz były mroźne wiatry a sf!le· 
czone razy, -;r--~ gu wszędy pełno i ziemi z Wle-

Zyć będziem zawdy bez żadnej Kochani moi Polacy I Jakie rzchu nigdzie widać nie było. A 
obrazy. jest powietrze dobre w nasej Pol· kiedy juz w końcu marca przy'~ 

Prosę cię) zachowaj list ten w sce, to chyba mysIę, ze w całej jechalim do Wielkiej SyberyJl, 
sercu swojem, kuli ziemskiej, cyli na całym to jesce były wielgie mrozy! c~ 

I bądź że mi pociechą w cięż·· świecie niema lep&ego i zdrow- trudno było wytrzymać a ślllegl 

kiem życiu mojem! sego powietrza. W nasej Pol- to leżały po pas cłowieka. D.c.n. 
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"GŁOS LUDUu,. 32 dnia 25 Kwietnia 190'1 r. 

O leczen.ou wnątrz s0li glauberskiej (6 łyżek złozieję skradli ze sklepu spożywcze
rozpuszczonej w wodzie). go za pomocą otworzenia kłódki-klu-

•onwentarza z· ywego. Zwykle takie leczenie prowa- czem podrobionym, różnege towaru 
dzi do wyzdrowienia w pr7.ecią- drobn~go za 52 rb. 
gu 7 do 10 dni, chociaż nabrzmia- Na Jasną Gór,. We wtorek polu-

Nabrzmienia, powItające z przyczyn rość jeszcze nie znika zupełnie, dniowym pociągiem przybył na Jasną 
zewn,łrznych. to jednak gorąco i ból ustępują. Górę J. E. ks. Arcybiskup Symon, w 

Wszystkie n b . l ' . Nabrzmiałość ta ustępuje, gdy przejeździe z R1.ymu, w lubelskie, do 
a rzml~ OScl, w.y- koń jest w ruchu gdy zaś jest Kluczkowic 

wołane przez uderzema, zgme- · k' . . 
cenia, lub upadek lecz się w w. sp<?czyn u np. VI noc~, pOJa- Zawiercie. W dniu 22 b. m. o 
początkach POja~ienia;i okła- ~la SU~ na nowo, me pOCiąga to g. l·ej w poll;d.lie we wsi Poręba do
darni zimnej wod lub l~du, na Jednak za sobą. żadnych, złych Konano napadu na sklep monopolo
noc zaś naciera li tlustości n~s.tęp~tw, g~yz ob~zękłosć ~o wy, skąd {pochwycono 500 rb. Na
albo mi~szaniną z t~uszczu i sz:: meJakl1!l czasie zmka ~upelme. pastnicy natknęli się na p~z~jeż~ża
rej maści merkuryalnej Gdyby GdY,by Je<1n~k zaC~ęly SIę tw~- Jącego kozaka, którego zablh. CI sa
pomimo utycia t ch Środków rzyc guzy l wr~o y w staw~e mi napastnicy udali się do lokalu u
nabrzmiałość i Ol' Yco nie ust i- sko~o~ym,. to JUż wtenczas nIe rzędu gminnego i chcieli dokonać na
lo to opróc g ~ . tl ąp obejdzIe SIę bez rady wetery- padu na kasę gminną lecz ieh spło-

I znaCIerama usz- narza ' 
czem użyć potrzeba ciepłych 0-' D BZOno,. . . 
kładów z rozgotowanego siemie- _ . c. n. WczoraJ rówDlez dokonano napa--
nia lnianego, albo roztartych go- ••• duo Ba sklep monopolowy w Mrzygło-
towanych ziemiak6w nie zbyt p. dzle. 
gorąIłych, co zawiną wszy w ścier- roslm~ Sosnowiec. 22 kwietnia. Wczoraj 
kę lub k~~alek płótna, przykła- • d· h wieczorem blizko Modrzejowa zabici zo-
da na mIeJsce obrzękłe. Takie O Je nanle now~c stali 2 kozacy, ciężko raniony żolnił'rz 
?klady należy zmieniać skoro t I ik' litraży pogranicznej. 
JUż, wy~hłódną.Gdy nabrzmiałość CZ~ e n ow. - Łódź, 20 b. m. Dziś WJszla 0-
~mlękme, wtenczas przecina się dezwa, podpisana przez łódzkie komite-
Ją o~trYII? . noży~{jem w naj niż- ty partji S. D., P. P. S. (lewicy i Bun-
szem mIeJSCU l ropę wyciska Z I Ż h duo Zapowiada ona, że "pragnąc za-
pote!D letnią wodą lub naparem ro nye stron. przestania walk i pozostawiając sąd nad 
rumIanku, wystrzykuje się ranę' winowajcami ogółowi robotników, oś· 
twarde zaś miejsca, pozostal~ Z ziemi piotrkowskiej. wiadczamy, że samoobrony nasze zdej-
~v~kOło wrzodu, smarować na- mujemy z zagrożonych dzielnic i zwra-
ezy tluszczem. Otrzy:rna1iśmy następującą odezwę: camy się do wszystkich towarzyszów, 

Z powodu wciąż pona.wianych, posiad:ljących własną broń, aby poddali 
O nabrzmieniu uda. ustnych i piśmiennych zapytań, czy się uchwale -sWJ-ch partji, aby zaprze-

34-letnie wydawnictwo "Tygodnia stali walki." 
Na wewnętrznej stronie uda Piotrkowskiego" będzie przezemnie Z tem samem żądaniem zwraca się 

POWstaje niekiedy nabrzmiałość wznowione po zniesieniu stanu wo- odezwa do narodowców - robutników: 
wsku.tek zaziębienia. Taka na- jennego - niniejszem mam zaszczyt "niech przestaną gin~ć towarzysze nasi, 
brzmiałość powoduje zapahmie Szano"nym przyjaciołom pisma i je- niech robotnicy-narodo:wcy wezm4\ na
~erwó~ i naczyń 1ymfatycznych, go czytelnikom oświadczyć, że z po- równi z naszymi towarzyszami udział w 
l ZJaWIa się tak nagle, że za przy- wodu nadwątlonego długą pracą zdro- wyborach delegatów fabryk na konfe
CZynę choroby uważają często wia, wznawiać wydawnictwa "T.v~o- reneję międzypartyjn1\." 
ufąszenie jadowitego owada lub dnia" nie zamyślam, pozostawialąc Jak wiadomo, robotnicy-narodowcy 
p azu. przez to wohle pole siłom nowym i zgadzają 8i~ naj zupełniej na zwołanie 
b Nabrzmiałość jest gorąca i młodym. konferencji. 
~les.na i rOZ3zerza się ku dolo- Zegnając współpracowników, przy- Znowu w kilkunastu fabrykach ro-
w~ az do stawu pęcinowego, w jari6ł i czytelników,'" Tygodnia", botnicy uchwalili rezolucje, potępiające 
~orze zaś sięga do wymienia dziękuję im, że przy ich współdziała- walki bratobójcze. 
n~b puz.dra; wskutek bolu koń niu, danem mi było przetr~ać przez Sosnowiec. Do prz6chodzl\ce~o ul. 
al~ ~oze na chorą nogę stąpić lat przes7ło 28 na stanowIsku, któ- Fabryczną Jana Szczepaniaka mewy
d~l .Slf) z~racać, przy tern chęć re uważałem za pożyteczne i służyć kryty zabójca dał ośm strzałów. S. 
by Jadła SH~ zmniejsza, a odde~h wspólnym ideałom. życie w szpitalu zakeńczył. 

wa prz~spieszony. Czy źle, czy dobrze orałem swą Łódź d. 20 b.m. Straszna zbrod-
pu .L:czeme choroby jest nastę- niwę, w tym naj krytyczniejszym dla nia znowu wstrząsnęła dzisiaj cał~ 

Je. dzieRnikarstwa polskiego "kresie, - Lodzią, a wywarła tem większe wra-
ko~łodym, dobrze odżywianym nie mnie o tern sądzić; nie s,dzić je- żenie, ta ofiarą jej padł człowiek 
star10m ':1puścić 2 do 8 kw. krwi, dnak i tym, którzy płytką miarką 0- młody, spokojny,· powszechnie lu-
niorKrn,. zywionym, zużytym ko- sobistych ambicji przywykli mierzyć biony. 
Cho Ole należy krwi puszczać. prac~ ludzką. O godz. a-ej po poło ul. Wólczań
nie rą ~o,gę naci~rać a razy dzien- J~ op~zczam pl~cówkę l'~~lnie ską po~acał z gimnazjum do do~u 
CZę ,~aSClą, . zlozoną z równych uznojony I ze spokOjnym FUIDl6mem. 29-letm artysta malarz, nauCZYCiel 
ne· scI s~a:eJ maści merkuryjal- To mi wystarcza. rysunków w gimn~um polskiem 
kJt~ masel ślazowej i olejku ble- M i ros ł a w D o b l Z a ń ski. Edward Grajnert. 
leż wego (z apteki) przytem na- CZl)stochówa. W dniu 21 b. m. o Na rogu ul. Benedykta podeszło 
na ~ c~or.ą nł)gę chronić od zim- godzinie 3 po południu zamieszkałe- 40 niego trzech młodych ludzi. 
Ola o WIązać suknem. Jeżeli nie mu na ul. Krakow kiej M 62 Joachi- Dwaj z nich pochwycili artystę za 

rOZwolnienia to dać wę- IDOwi Cz~tQchowskiemu niewrkryci ręce, rzeci zaś dał do n'ego dwa 
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strzały rewolwerowe, kładąc go na 4 po południu na ul. Gołębiej zabito nę" Lenartowicza, a.-Ehłopiec z 
llliejscu trupem. Jedna z kul trafi- na tle partyjnem robotnika. czyc porwał słuchaczów "Ostatnią 
la go w ucho. - Otwarte zostały centralne skła- żą" na Miechów. 

Zbrodni dokonano w środku dy towarowe, zamknięte w ciągu 4 Po obliczeniu kasy okazało się, 
miasta, w jasny dzień... Liczni prze- i pół miesiąca, z powodu zaprzesta- przedstawienie dało dochodu. 120 
chodnie na odgłos ' strzałów, począt- nia r Jbót w fabryce. co jest sumą, jak na Miechów, 
kowo zaczęli ucieka.ć · i chronić się w - Dzień wczorajszy przeszedł spo- pok8%ną i rzadką. Z pieniędzy 
bramach domów, ale kiedy strzały kojniej od poprzednich. żyto na rozchód tylko 20 rubli 
ucichły, wyszli z ukrycia i niektó- .późno wieczorem na ul, Przę~zal- na, a resztującą sumę 100 rub. 
rzy zaczęli ścigać morderców. nej ciężko raniony został robotmir. znacwno na dwie biblioteki w 

Dwuch zbrodniarzy uciekło w .ul. W nocy z 21 na 22 b. m. i dzisiaj wościach najwięcej potrzebujących. 
Wólczańską i tych nie ujęto; nato- rano nie było napadów. mały rozchód zawdzięczać trzeba 
miast trzeci -wpadł do domu prze- RfJbotnik fabryki Szajblera zabity torom, którzy pomimo szczupłego. 
chodniego na ul. W·.Jlczańskiej · i został 3-ma· wystrzałami w własnem mania nie szczędzili nietylko sweJ 
przez podwórze umknął na ul, Dłu- mieszkaniu na ul. Przędzalnej; ranie- cy i zabiegów, ale i wydat~ów, . 
gą, gdzie wszedł do fabryki Gu- ni zostali również dwaj jedo synowie. zanycłł z parokrotnymi prz~Jazdaml 
~. ~~n~o~~ 

Tutaj przecież dosięgli go ści- Z ziemi kieleckiej. to króciutkie sprawozdanie 

ffa.iący morderc~ przechodnie i uJ'ę- Cyt' z całą cem i dla innych okolic naszej 
Ol '" Z pod Miechowa. zaJąc k ó1 -i przy pomocy robotników. L d " Ojczyzny, tóra przy og neJ przyjemnością .GlOB u u, zawsze spo- l' . 

UJ' Aty zeznał, z' e na7.ywa się . S R d k pracy usilnej wyzwo I SH~ " . tykam się z nawoływamem z. e a -
Aleksander Grobelny, że liczy lat 20, cji naszych włościan do oświaty, do danów ciemnoty. 
i jest robotnikitlm bez zajęcia. pracy społecznej i w razie potrzeby de We wsi Krzany gminy O 

Po długiem wypieraniu się, wi- zwracania si~ o pomoc w tym kierun- powiatu pińczowskiego, dnia ~~ 
dząc że zaprżeczenie nic mu nie po- ku mi~dzy innymi i do nauczycieli lu- ca od źle zbu8owanego komma 
może, przyznał się do morderstwa dowych. Dziś z niekłamaną radością nikł pożar, który strawił dom 
i wymienił nazwiska wspólników niechże mi wolno będzie donieść Szan. szkalny Andrzeja Słupika zai:l.l:>O"''''· 
zbrodni. Redakcji, że i nanczyciele ludowi chęt- wany na 120 rb., i d:ugi _ dom .. 

Pytany o przyczynę tak straszne- nie i z całą gotowością śpieszą z otwar- żący do Wawrzenca I Wlkt~rJl 
go morderstwa, Grobelny zeznał, że tymi r~kami ku swemu ludowi, pragną zaasekurowany na 200 rb. 
go ktoś do tej zbrodni namówił i za go poprowadzić drogą miłości przede- Na folwarku Martennik 
nią zapłacił. wszystkiem Boga, bliźniego i kochanej Włoszczowa dnia 5 kwietnia 

O godz. 5-ej po poło jacyś ludzie Ojczyzny i w tym celu pracują nietylko czyny niewyśledzonej spaliła 
nieznani wywieźli Grobelnego doroż- w szkole, ale i po za szkołą zakładając dała naleząca do sukcesorów 
Jką. na pusty plac przy ul. Łąko- spółki, kółka rolnicze i inne stowarzy- Poznańskiego. SLodoła 'f.>f~I", ,,n."'· 
weJ. ,.., szenia. Do tych środków uświadamia- waną była na 1,810 rb. Oprócz 
. I{azano mu stanąc l me .ruszac jących trzeba zaliczyć i przedstawienia go sLraty w ruchomym i 
SJ~.. • amatorskie, z samego nauczycielstwa mym majątku wskutek tego 

Rozległa SIę komenda, padło kll- złożone i dawane na korzyść bibliotek wynoszą 11,610 rb. 
ka strzałów rewolwer~wych. Gro- ludowych. Tego nowego'i chlubnQgo We wsi Ociesenki, gm. Cisów" 
b.cln~ .krzyknął z b?lu .l runął na środka j~li 8i~ nauczyciele ludowi z 5 kwietnia nagle umarł włości alllfi 
zlCmlQ, br~cząc krWią· okolic Miechowa i postanowili dać ama- wsi Grabki. powiatu 

. Za chwilę plac opustoszał zupeł- torskie przedstawienie. W tym celu u- wrzyniec Ogórek lat 53 mający, 
me·Z 'kl' , . dk' d d ' tworzyła się amatorska trupa, która po two wykazało, że W. Ogórek bll 

Dl l SWla · OWl(; ~ą u orazne- paru próbach, 7 kwietnia, w Miechowie dni chory-a choroba objawiała SIę 
go - pozostał tylko Jęczący z bólu w gmachu poklasztornym dała dwie je- mdłości i wymioty. Miejscowy 
zbrodmarz. . dnoaktówki ze śpiewami Wł. Anczyca utrzymuje, że nieboszczyk był 

Wkrótce przybyło. PogotowIe ra- "Łobzowianie" i "Błażek Opętany." We wsi Kszczonów, 
tun~owe; które OdWIozło go W ago- Cel i siły zrobiły swoje, bo w cza- wy; dnia 3 kwietnia z 
nji do szpitala Czerwonego Krzyża, sie oznaczonym sala teatralna zosta.ła czyny wszczął się pożar, 
gdzie W kilkanaście minut później wypełniana po brzegi. Amatorowie wy- mieszkalne domy: Marjanny 
zmdrł. wiązali się z zadania dobrze, gdyż po Andrzeja Rysa i stodołę Rysa. 

Wieść o zbrodniczem zabójstwie każdej sztuce zostali nagrodzeni rzęsi- We wsi Kawenczyce, gm. 
Grajnerta rozeszła się po Łodzi lo- stymi i przeciągłymi oklaskami. Na nów, w nocy na 3 kwietnia z 
tern, błyskawicy. szczególną uwagę zasłużyli w "Łobzo- domej przyczyny wynikł pożar, 

S. p. Edward Grajnert był sy- wianach" p. Stefan Kwaśniak z Kępia rego zgorZał dom mieszkalny 
Dem literata, Józefa Grajnerta. Uro- w roli "Szymona" p. Chmielewski ze do Franciszka Nowaczka. 
dzony w Warszawie w r. 1877, ukoń Htrzeżowa w roli "Protazego" i panna W następną noc, t. j. ł . 
ezył 7 klasową szkołę Beniego, po - St. Pajączkowska w roli "Zosi." Glos przez podpalenie we wsi Białoboze, 
czem udał się- do Krakowa do Aka- panny P. choć może słaby na scenę, ale Stopnica wynikł pożar od którego 
demji sztuk pięknych, którą ukoń- wdzięczny i dobrze cieniowany, ogólnie się dom Jana Starościaka. d~ 
czył, nagr~dzony dwoma medalami: si~ podobał. Protazy był nieporównany Sławków. W Wielkim Tyg? eil 
złotym i Hebrnym. to tet jego sceniczne zd~lności uwyda- proboszcz parafii Sławków po_ś'Wlę 

Łódź 21 kwietnia. Robotnicy tniły się i w roli "Błażka," za co był otworzył dla dobra swych parafIan, 131 
w~zystkich or2anizacji postanowili rzęsiście pklaskiwany. Znakomitym pa- snym jego kosztem założoną, beZ}J 
zwrócić się do władzy o pozwolenie robczakiem był p. Kleszowski ze Tczy- bibliotekę z czytelnią. Skła~a Się 
zwołania na dzień 24 b.m. kooferen- cy w roli "Walka." W przerwie mi~- z książek objętych katalogamI ~. 
cji bezt'artyjnej w sprawie zabójstw dzy "Łobzowianami" i "Błażkiem': kowskiego i Kroniki Rodzinnej, 
partyjnych. dziewczyna ze szkoły ludowej z Wito- Paru tygodniowe . 

Łódź 22 kwietnia. Wczoraj o g. wic wypowiedziała poprawnie "Wioch- kazuje, że najwi~kszem wzięCIem 
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książeczki treści religijnej i histo- drobnych gospodarstw rolnych żJdow

Z ziemi radomskiej. 
Radom 20 kwietnia. Dziś wie

w najludniejszej dzielnicy 
został kilkoma wystrzałami 

starszy urz~dnik po-

skich itp. N a czele założycieli stowa
rzyszenia stanęli pp.: l. Bergsohn, M. 
Bergsohn, B. Goldfeder, I. Bregman, 
S. Cylkow, B. Eiger, B. Kaftał, S. Na· 
thaRsohn, S. Poznański i inni. 

Warszawa, 22 kwietnia. Gen orał
gubffnator zami~nił skazanym d. 18 
b. m. kar~ śmierci na katorg~, a 

Liedtkie. mianowicie: ' BudzińskieIhu bez ter-
Opocznem zdarzyły się dwa minu, Lukomskiemu i Dziewulskie
samosądu. Pierwszy w gmi- mu na. 20 lat, Stachowiczowi i Jeleń

KIwów, gdzie włościanie,· złapawszy skiemu na 15 lat. 
na kradzieży, tak dotkliwie go Leszno. Bawiący na misiach w 

iż w kilka godzin życie zakoń - Lesznie od tygodnia 00 ber~andyni 
Drugi zaś taki wypadek miał z Kalwarłi Zebrzydowskiej, przedłu-

w W 6jcinie, w gm. Wielko- J J 

gdzie włościanie, przyłapawizy ~yli pobyt ~woj jeszcze o c~tery dni 
i bandytów, znanych w l pozostawac b~dą w Leszme do d. 

. 2"ch Olejnik6w (oj- 21-g? b.m.. , . 
syn) i Kacprzaka, tak poturbo- Na ~abozenst:va ?dpraw~ane .przez 

dwuch, iż ojciec zmarł z3:ko~mków, śC.lągaJ.'ł. codZlenme tak 
ast, a syna w stanie groźnym w.lelkie tłllm~, ze mlsJonarz~ zmusze
i<mo na dł zszą kurację do szpi- m są .nauczac 'po~ golem mebem. 

w Opo 'e u , WIelu mal"Jawltów, zach~conych 
CZlll • braterskiemi naukami duchowień

Z ziemi Warszawskiej. stwa zakonnego przybywa na nabo
żeństwa, przyst~puje do spowiedzi i 

- Zarząd główny- polskiej Macie- powraca na łono Kościoła katolic
szkolnej , jak si~ dowiadujemy, kiego. 

do zarządów okręgów i kół Nabożeństwa trwają coqziennie 
y okólnik: od godz, 7 -ej zrana do Q-ej wieczo-

szanownych zarządów okr~- rem. 
kół. Doszło do naszej wiado- Misje zakończone b~dą w przysz· 
że w niektórych szkołach Ma- łą niedzielę sumą z kazaniem poże
nanka religii dla uczniów wy- gnalnem, procesją misyjną, błogosła
rZj'msko-katolickiego nie jest wieństwem udzieleniem odpustu zu· 

-·"'''U.lJlCII prżez kapłanów tegoż wy- pełnego i ustawieniem krzyża misyj
nego z odpowiednią ceremonją. 

do naszej wiekowej Po ukończeniu misji w Lesznie, 
opartej na potrzebie ducho- ojcowie o godz. 3-ej po południu u

ua",:t.I::~W ludu, wskazanem jest, dadzą si4t przez Sochaczew do Mło
religii prowadzony był dzieszyna. 

katolickich. Uroczystości misyjne uświetnia u-
"Z tego powodu mamy zaszczyt dział założonej przez proboszcza 

prosić szanowne ~arządy miejscowego, ks. Eustachego ,Kroci. 
i kół o zjednanie ' do nauki na, orkiestry włościańskiej, złożonej 

uczniów wyznania rzym- z 36 osób. 
Q,"~'VUljK.HBI!O kapłanów katolic- Wólka Zatoroska. D. 19 b. m. 

to jest możliwe lV danej około g. 8 wiecz. na mieszkanie Add.-
IlIQPn...,,~'" ma Stępniaka we wsi Wólka-Zator-

nadmieniemy, że w da- ska (pod Serockiem), napadło dzie-
ni~ zachodzą żadne si~ciu uzbrojonych w rewolwery 

ze strony władz admini- bandytów, którzy groiąc rewolwera
i naukowych, i ie ksi~- mi zażądali pieLli~dzy. Zona St~p

wykład religii, nie niaka oddała bandytom 10 rubli, 
. Pozyskiwać pozwolenia lecz ci zacz~li si~ zn~cać nad bez
Ją zawiadamiać i wogó- bronną kobietą, która broczl\ć krwią 

odpowiedzialności nie ule- padła zemdlona. 
Nast~pnie rabusie rozkazali b~dą

cemu przypadkowo u Stępniak6w 12-
letniemu chłopcu Franciszkowi To
maszewskiemu zaprowadzić si~ do 
chaty brata St~pniaka-Lukasza. Ra
busie wyłamali drzwi w ch a~ie, zwią
zali obecnych i zażądali pieni~dzy. 
Agata StQpniakowa zaprowad~iła ra
busiów do stodoły i oddała im scho
wane pod poszyciem dachu 250 ru
bli. 

. Zarząd główny P.lvI.S. 
ZYdows~le towarzystwo rolnicze. 

WarszaWIe .powstało stowarzyszenie, 
zadaruem ma być popieranie 
żyd~wskiej ziemskiej w Kró

Polski~m. Stowarzyszenie da
ma materJalną pomoc żydom, koli

zakłady naukowe roillicze, ot-
zakłady tego rodzaju dla żydów 

ać śród nich zamiłowanie do pra
r li o , pomagać przy zaprowadzeniu W końcu bandyci zaprzęgli do 

wozu par~ koni, naładowali na wóz 
cennie:sze rzeczy i odjechali w ni~-
znanym kierunku. l.-

Wszyscy bandyci, jak się zdaje, 
młodzieńcy, byli w maskach z przy
prawionemi brodami. Po zarzl\dze
niu śledztwa polbja. wpadła pod Se
rockiem na ślad rabusiów. 

Z ziemi Lubelskiej. 
Lublin 20 kwietnia. p'rzem~' sło

wiec tutejszy, p. Juljusz Ve~ter, o
fiarował 40,000 rubli na założenie 
szkoły rzemieślniczej w Lublinie. 

O pożarze w Opolu (gub. lubel
ska)-"Naród" pisze: Miasteczko na
sze z d. 16 na 17 , b. m. nawiedził 
straszny pozar. Ogień wybuchł o 
godz. 2 w nocy w miejscu naj gę
ściej zabudowane m i wskutek bra.l[u 
doraźnego ratunku z wielką szybko
ścią przeniósł si~ na sąsiednie zabu
dowania i zaczął się rozszerzać. Do
piero około godz. 6-ej rano przybyła 
straż ogniowa z Kluczkowic, mająt
ka p. Kleniewskiego i z Cukrowni 
"Zagłoba" i przy pomocy fabrycz
nych si,kawek zdołano ogień ;około 
godz. 12 w południe ugasić. ~trasz
ny żywioł ~trawił przeszło 100 do
mów, w czem 10 chrześciańskich a 
resztę żydowskich. Obecnie daje się 
odczuwać brak dachu nad głową, 
brak chleba i wskutek tego wśród 
mieszkańców panuje przygrl~bienie. 

Dodać należy, że Opole, liczące 
f,OOO mieszkańców, dotychczas uie 
ma straży ogniowej. 

- Na prośb~ marjawit6w z pow. 
puławskiego, przesłaną do jenerał-gu
bernatora warszawskiego, o mianowanie 
ksiądza-marjawity, mianowano tam by
łego ksi~dza Piotra Golińskiego, ma
rjawit~. 

Z· Ziemi płockiej. 

Płock. Duchowieństwo Płockie Wy
stąpiło ' o zatwierdzenie towarzystwa bi
bljotek publicznych parafialnych. Może 
to zach~ci płoczczan do zapisywania siE2 
na list~ członków Tow. bibljoteki pu
blicznej w Płocku. 

Siewy zbót jarych w pełnym roz
woju. Z niektórych miejscowości sły
szeć się dają narzekania na brak desz
czów i ciepła. Rzepaki jak również ko
niczyny miejscami powymarzały. Prze
widywać zatem należy brak paszy. 

Wieś Bromierz. 16 kwietnia o g. 
7 i pół wieczorem na dom włościanina 
wsi Brornierz gminy Gora płockiego 
powiatu, Teofila Wiśniewskiege doko
nany został napad przez 4-ch niewiado
mych bandytów, zaopatrzonych w broń 
palną. Zabrali 200 rub. w gotówce. 
parę koni z uprz~żą wartości 200 rubli 
i z terni końmi uciekli. Wszystkich na
padni~tych nie wyłączając 70-1etniej 
chorej 8taruszki i 9-1etniej dziewczynki 
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złoczyńcy zwią'ZaJi. Dla postrachu zło- jakiś czas wprowadza do wj~zienia żoł
czyńcy dali kilka wystrzałów. nierzy i każe im bić kolbami więiniów. 

Niedawno 15 wi~źniów obito, aż do u-
Litwa i Ruś. tr!lt.y przytomności, dwóch zaś zrzuco~ 

__ no zwysokości drugiego piętra, tak że, 
.. o ponieśli śmierć na miejscu. 

Wilno. 2?-go kWIetnIa. 0. godz. 6 Poseł Uchtomski odczytał list, po-
m .. 10 WIeczorem lO-u uzbroJo?'ych ~u- chodzl\cy od zabójcy Plehwego, który 
dZI zra~owało W kanto~~e. ba.~lerskim donosi, że więiniowie na Karze (miej
Ar?no~Icza prz~ .ul: DZIs~e~8kt~J rb. 400'1 scowość) nie są pewni jutra, ponieważ 
U~lekaJąP..strzelili o I rzueili dWIe bo~by. zupełnie nie wiadomo, kiedy dyrektoro
MImo ~ Jednęgo z bandytów w UCIecz- wi przyjdzie ch~ć karać ich, bić nie
ce zraDlono. .Osób 'po~zwaBkowanycch miłosiernie i i. d. Wystarczy, jeżeli 
z poś~ód pubbcz~OHCl mema.. . wi~zień nie ukłoni sią dyrektorowi 

Mińsk .1Ie.wakl .20 0 g0 ~~IetnIa. D~- dość nisko, aby został skazany na stra
bra po ks~ąel~ WItg'snstemle, Smolew~- szliwą chłostą. 

ran, otrzymanych w bM;jVie z nieprzyja. 
cielem. Wyjaśnienie to należy stosować 
od dnia 14 stycznia 1905 roku. ,j 

Z ZAG RANIe Y. 
Wskutek trzfsienia ziemi dwa mia· 

sta meksykańskie, Cbilpaneingo i 
Chilupa, wstały zniszczone. Dotąd 
naliczono 38 osób zabitych a 93 ran· 
nych, lecz prawdopodcbnie liczba o
fiar będzie daleko większa. W mie· 
ście Meksyku drżała ziemift tak sil
nie, że w::.zyscy mieszkańcy powy· 
ska kiwali z łóżek. cze, obeJmuJące. :>o,~OO przestrzenI, Duma jednogłośnie uchwaliła zapy

na~ył. b~nk włośClanski po rb. 60 za tanie w sprawie znąeania sit} nad wią. 
dZleSU~lllą.. . . źniami. Zapytanie to brzmi: »Czy mi- W 
.. Pozar Sl~mlat,.cz.. 'Yedług don~e. nistro;wi sprawiedliwości wiadomo, ja- y8żła świeżo z druku. 

Slell telegraflczyc~, S~emIatycze, ~~- kiemu losowi ulegajlł wi~źniowie poli.- nowa broszura popularna 
s~~zko w: po~. bIelskim gub~ grodzIen- tyczni i co wobec teO'o zamierza uczy- Jana Mrówki (Jeleńskilgo) 
kieJ, na":ledzIł ~trasz.ny poż~, który nić?" o p. t. 
d?sz~z~tnIe pra1!le ~lllsz~~ył mlastecz~o. _ Koło polskie stawia wniosek w 
Slellllatycze posladałą około 9,000 ~e: Dumie wybrania specyjalnej komisji do Robotniku polski! 
~kańców przeważllle ~ydów, kOŚCIÓł l zajęcia si~ spr.aw~ nauczania po wsze-

kilk~y~ał!:! ~:~y~ posiadanIu rodzi- cbnego. ratuj siebie przed zgubą -
ny Radziwiłłów, następnie Sapiehów, • ,. • 
wystawili tu w f. 1725 wspaniały kla- - W rozkazie dziennym ministra a kraj SWOJ przed rumąl 
sztor i kościół dla misjonąrzy, W r. wojny ogłoszono nast~pującą ucbwal~ 
1753 Siemiatycze dostały się drogą rady wojennej: "Rodziny wojskowych Cena egzemplarza 5 kop.; za 50 egz. 
Wiana. wojewodzie bracławskiemu, ks. zabitych lub zmarłych skutkiem ran, 0- 0\ rb. 2; za 100 egz. rb. 3. Na koszta 
Jabłonowskiemu. Ksią1ma Anna nie trzymanych "'podczas tłumienia zamieszek przesyłki dolicza się do kaMych 60 ego 
szczędziła nakładów, a~eby podnieść ludowych, i buntów, jako te~ zabitych kop. 40. Nabywać można w ksi~gar' 
Siemiatycze i uczynić je ogniskiem han- lub zmarłych skutkiem ran, zadanych niach. 
dlu .. W roku 1863 stoczono tu jedną przez złoczyńców-rewolucjonistów, mają Skład główny w Admigistracji "Ro· 
z wleszych potyczek, a połar w lutym takie samo prawo do emerytury, jak li," w Warszawie Nowy-Swiat ~~ 4. 
tego roku zadaŁ miastu klęskę dotkli- rllllo.d.zi.ny .... p.ol.e.gł .. y.ch_lu.b.z.m.a.rł.y.ch_Sk.U.iit .. ki.em __ ..... ___ ~ ___ ~ __ • 
wą, z której ju~ się dźwignąć nie • 
mogło. 

Duma państwowa; 
Petersburg. Z powodu obrad nad 

za}lytaniu w Dumie Vi sprawie zn~
nia &i~ nad więźniami politycznymi, 
wielu mówców w długich przemówie
niaeh opisJlVało cierpienill i torturył 
jakie bardzo często przechod&i6 muszą 
skazaicy polityczni. o 

- Wielu mowców rysowało wprost 
niepojęte obrazy z tycia więźniów po-
litycznych, szczególniej na Naj-
straszniejszym jest los w t. 

Jla',l1~ra(jlll, we Sybe-
co 

"St 

Zakład Artystyczny 

Rzeźbiarsko Kamieniarski 

KrUSIJńs~i i Proslowsti 
Częstochowa, Aleja III dom własny. 

Wykonywa: pomniki, figury, f)ortrety~ 
ołtarze, roboty kościelne, budowlane l 
inne w zakres wchodzące, po cenach 

umiarkowanych. 

Zakład podejmuje się robót w miej
scowościach naj odleglejszych. 

w żywych obrazach nowo otworzona w wielkim 
budynku panoramy. Aleja III obok parku. Otwar
ta codziennie. Wejście dla dorosłych 20 kop., 

krzesła 30 kop., dzieci 15 kop. 

ume ować można we wszystkich kSi,garniach. 
= 

Redaktor i wydawca JÓZHF SIECIŃSKI. 
= 

J)nk. l Li'- r. D. WiltoaewUiep y CIQIIł.ocIhOlrie. 




